
Rok X. Petroków, d. 21 ~darca (2 Kwietnia) 1882 r. Nr. 14. 
Prenumerata w miejscu. 

I'ocznie. . . . . . • 1'8. 3 kop. -
półrocznie . . . • , rs. l kop. 50 
kwartalnie . • . . . rs. -kop. 75 

z przesyłkl!: 

rocznie. . . . . . • rs. 4 kop. 40 
półrocznie . , . . • 1'8. ~ kop. ~o 
kwartalnie . • . • • rs. l kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń. 

za l razowe po kop, 6 za wiersz petitu 
lub z/\ jego miejsca (30 lit.). 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 7-10 "3" 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice po. 
dwójna. 

Reklzmy po 10 kop. za wiei·sz. 

Cana pojedyńczer;o nnmera kep. 7 i pól. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go MicheIsona 
obok Magistr:;tt.u. - Ogłoszenia przymujl!: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Petrokowie,-oraz po za granicami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentur::t "Rajchman i Frendler" w Wal'szawie. 

Prenumerate przyjmujl! w Piotrkowie. Biuri' Redakcyi i obie księgarnie. W CZ2-
stocho"wie "Nowa kSIęgarnia, M. Pacewioz i Koliński"-i prócz tego: 

IV Częstochowie W. Zieliński. . w Łasku W. Józef Pniewski. 
IV Będzinie " Janiczewski S~an. IV Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "SSZOIOWilki Teodor. w Radomsku "RuszkolVski Erazm. 
w Dąbrowie " Dziewią.tkowicz J. w Rawia " Leszczyń.ki Klemens. 

w y C h O d Z; ił każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Od Redakcyi. 
Za porto, bez oprawy, na wałku z o

pakowaniem, należy dopłacić kop. 60. 

Z powodu mlDlOnego terminu skła- I Po ukończeniu obecnie drukują.cej się 
dania przedpłaty na "Tydzień" za kwar- powieści ("Przebaczenie" przez Karola 
tat 2-gi r. b. redakcyj a uprzejmie upra- Deslyl), rozpoczniemy nową. stanowiącą 
sza szanownych prenumeratorów o ła- prawdziwe arcydzieło Aleksandra Du
skawe wniesienie takowej. mas'a, pod tytułem "Paulina", w tło

Trzy Oleodrukowe Premia: 
maczeniu F. Krzywickiej, poczem dopie
ro damy zapowiedzianą już dawniej, p. t. 
"Z Kroniki Kryminalnej". 

Pomijając obszerny wstęp o ogniwach spo
łecznej budowy: wiedzy, pracy i kapitale
w którym prelegent zaznaczył, iż wiedza w 
społeczeństwie buduje moralność, ulepsza. 
obyczaje, prnwa. i unt.bia obywateli-przecho
dzimy wprost do głównego zadania odczytu, 
do opinii publicznej. Nie będąc ona nigdy 
czystą pr'awdą. daje się wyróżniać w trzech 
swoich odmianach: opinij a bywa mylną, zu· 
pełnie fałszywą i względnie sprawiedliwą. 
Najsluszniej nie przyznał prelegent żadnej 
wartości utartemu przysłowiu: VOi/: popuZi, vo.x 
dei, a to z powodu, te aum, kierując się in
stynktem, sympatyją lub nienawiścią, a nie 
rozumem, najczęściej jest na błędnej drodze. artystycznie wykona.ne dwa portrery ko

biece (każdy 16 cali szerokości i 21 1
/ 2 

wysokości), oraz słynny z piękności 
krajobraz Miramare (29 cali szerokości 
i 20 1

/2 wysokości) 

O opinii publicznej. Z~ąd wynika, że opinij~ ~o~e i powinna b.yć 
. kierowaną przez ludZI sWlatlych, wyroblO-

Odczyt p. Ehrenł'euchta, wygłoszony w PIQtrko- I uych, trzeźwo na rzeczy patrzących, i biada 
wie w dniu 28 marca. temu społeczeństwu, gdzie opinija publiczna 

dostaje się w arendę niepowołanych, cie-
wyłącznie dla prenumeratorów 

"Tygodnia" 
są do nabycia, razem lub pojedyuczo, 
za połowę ceny, to jest za dopłatą tyl
ko po kopiejek 80 za każdy portret, 
a rubli rs. l za lVIiramare. Ze wzglę
du jednak na przysposobioną niewielką 
ilość premiów, uprasza się o wczesne 
zamówienia. Obejrzeć i wybrać wskaza
ne obrazy można w obu miejscowych 
księgarni3.~h. 

P. Ebrenfeucht, były redaktor "Tygodni- runych i uprzedzonych, za co cięży odpo
ka Powszechnego", wygłosiwszy już poprze- wiedzialność, na ludaiach wykształconych 
dnio powyższy odczyt w Warszawie i Kali- jeśli ci, dla braku odwagi cywilnej nie 
szu, zechciał łaskawie odwiedzić i nasze mia- wypowiadają jasno i otwarcie swoich prze
sto, dla porUlSzenia w żywem słowie tak wa- konań i dróg fałszywych nie pro8tują. Rzecz 
żnej zawsze i wszęd~ie sprawy, jaką jest o cywilnej odwadze poczerpnął autor ze zna
opinija publiczna. Z obowiązku sprawozda- nego dzieła. ,,0 Chli.rakterze" Smiles'a, z dzia-. 
wcy, dotykając odczytu, cbcielibyśmy upr-zy- łu rozpoczynającego się na 101 str., a zaty
tomnić czytelnikowi jego treść, co wyznaje- tułowanego: Odwaga. 
my, nie jest łatwem, z powodu bardzo licz- W tem miejscu przypomniał prelegent, jak 
nych poruszonych \V odczycie kwestyj, a mo- to prawie każdy krok w historyi postępu, 
ze częściowo i z powodu nieco wadliwej, nie- f okupiony bywał poświęceniem, dowodem'cze
dostatecznie wykończonej budowy odczytu. go Sokrates, Galileusz, Roger, Bakon, Vesa-

nie mogłoby być lepsze? Twoja przyszłość 

NlV lGR)(J yY SUM,XENX'GY'rI.f'( nie jest w rękach twej bratowej; możesz 
U tĄ M ~AVJ... sama ją. zabezpieczyć. Nadzieja jest jedy

N owela hiszpańska 

Gerr.n.or-ta. d.e La.v-ig-ne. 

Przełożyła z francnz. F. K. 

(Doko:ńczenie - Patrz 'NI 11). 

III. 

nem dobrem, którego nie trzeba tracić; nie 
z:tkładaj więc rąk, lecz działaj. 

- Próżne słowa! - przerwała lsmena 
głosem pełnym smutku.-Wiesz dobrze, że 
moje nadzieje są tak płonne, jak: moje mał
żeństwo. 

- Mieć syna własnego hlb przybranego, 
czyż to nie jedno? 

Hrabina zwróciła wzrok pytający na No-
Biała i delikatna, jak posąg z alabastru, rę i odpowiedziah zimno. 

nieporuszona i zimna, ona, która nie czuła - Hrabia nigdyby na to nie przystał. 
miłości dla nikogo, zgnębiuną i złamaną zo- - Po cóż ma o tern wiedzieć. 
siała, jak gałązka jaśminu, którego nigdy - Oszukaństwo, podrzucenie, zbrodnia? 
nie oblał blask słońca. jesteś szalona! 

Przy schyłku dnia weszła do niej jakaś - Nie bawmy się w próżne słowa-od-
kobieta, aby podnieść story u okien. Była rzekła Nor:1. - Będzie to tylko czyn lito
to Nora, mamka lsmeny, która jej nigdy ści nad biednem, opuszczonem dzieckiem. 
nie opuszczała. Nora była kobietą ambit- Siostrzenice twago męża powychodziły za 
ną i podstępną, i wpływem swym przy czy- mąż bardzo dobrze; bratOW:l ma dożywocie 
niła się niemało do zaszczepienia w sercu i nie potrzebuje majątku twego męża. Je
młodej swej pani złych skłonności, o kto- żeli pragną tej sukcesyi, to tylko przez du-
rych wspominaliśmy. mę i chęć dokuczenia ci. 

- Płaczesz więc znowu?-zawołała gło- - Nigdy! nigdy! - zawołała Ismena.-
MUl zniecierpliwionym. - Wszystko stra- Nie chcę być ciągłą niewolnicą hańbiącej 
ci.sz odrazu, jak utracisz męża: majątek, zna- tajemnicy,chociażbym miała utracić cały ma
czenie, młodość i piękność. Nie pozostanie ją.tek i znaczenie. Nigdy! -dodała wstrzą
ci nic, jak tylko zostać zakonnicą i klepać sając głow~ , jakby z niej chciała od-
cały dzień pacierze. pędzić złe myśli. 

- Wiem dobrze, że stracę wszystko - - Jnjednatylko wiedzieć będę o tajemni-
odpowiedziała lamena - i wła.śnie dlatego cy- odrzekła Nora - ja mama za nią od
płaczę· powiem. Lepiej będzie ukrytą w mOJem, 

- A kto ci powiedział, że twoje położenie niż w twojem sercu. 

, 

- Musisz przecie potrzebować pomocy 
drugiej osoby. 

- Bezwątpienia, ale ona nic wiedzieć nie 
będzie. Twój mąż wyjeżdża na dość dłu
go do Hawanny; z powrotem zastanie sy
na. 

- Noro! Noro! niema ni'3godziwości, do 
której byś nie była zdolną. 

- Wszystko to robię dla. twojego szczę
ścia. 

- Zwodzić człowieka, takiego, jak hra
bia-to podłość nie do przebaczenia! 

- Czyż nie robiono po tysiąc razy cze
goś podobnego za pośrednictwem niewier. 
ności małżeńskiej? .. Wszak to daleko go-
rzej! 

W tej chwili wszedł do pokoju hrabia. 
- Droga lsmeno - rzekł pl'zybliżając 

się do niej z czułością - przyehodzę po 
ciebie. Twoje przyjaciołki udają się na apa
cer. Czy lliemasz ochoty korzystać z wie
czornego chłodu? 

- Chodzenie mnie męczy, a wszyscy go
ście nudzą- odpowiedzial'a lsmena, poblą.
dł'a na widok wcbodz,cego. 

- Jesteś mizern1ł. drogie dziecię - od
parł hrabia, - od pewnego za~ czasu zda
jesz mi się pl;zygnębion'ł. Czy nie jesteś 
chorą? 

- Nie uskarżam się na nic - szepnęła 
młoda kobieta. 

- Może - przerwała Nora, spojrzawszy 
na hrabiego ze złośliwym i znaczącym u
śmiechem-mO.że choroba twoja nie potrze
buje lekarza? 
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Iius, Kopernik, Hus etc.;-ztąd dla współcze
snych nauka, że na czyny wydatniejsze, na 
ja.kąś około dobra społecznego pracę, potrze
ba si~ zapatrywać okiem nietylko serca lecz wie
dzy, chcąc uniknąć takich wzniosłych ofiar, 
jakiemi byli ci męczennicy prawdy. 

artyzmem i potoczystości~ myśli, które po- l na. Piot.rków zdobyli i mieszkańców złupili. 
rywają słuchaczów. W każdym razie za. rzu- Dopiero 30 cz~rwca tegoż roku, Jan Koniec
cony posiew rzetelne prelegentowi należą się polski, jenerał, wojewoda sieradzki, z pospo
dzięki, jakie też publiczność wyraziła w szcze- litem ruszeniem, S7.wedÓw do poddlJ.nia si~ 
rym oklasku. zmusiws:.:y 800 znicb, wraz z wodzem Pironem, 

Postępując za Smiles'em, prelegent w dal
szym ciągu uwydatnia następujące zapory 
prawdziwej opinii: J) lenistwo do rzetelnej 
pracy umysłowej, a ztąd brak wyrobionego 
sądu; 2) rno~, czyli ślepe naśladownictwo, 
"większa bowiem część ludzi (str. 112 Smi
]es), są to niflwolnicy klasy, lub kasty, w któ-

Do przedmiotu ,,0 opinii publicznej" pia- ~o cz~st.ocho~skiej fortecy odesłał, ,gdzie na 
wdopodobnie jeszcze raz powrócimy, posta- Ich utrzym~Dle, prze~na~zono . do~hod z 01-
rawszy się samodzielniej rzecz tę obrobić. sztyna, Kozległow, Slewlerza l Mltowa. 

Z kroniki miasta Piotrkowa. 

rej żyj:t. Dość często w każdem społeczeń- Jeżeli, szanowny czytelniku, kiedykolwiek 
stwie istnieje pewien rodzaj sprzysiężenia się wolnym czasem b~dl.iesz się przechadzał po 
wszystkich przeciw samoistności jednego; prastarym Piotrkowie, słusznie zaciekawi 0-

kaMe koło, każda koteryja ma swoje zwy- ny przeszłością, którą wieki przeistoczyły na 
czaj e i obyczaje, którym się trzeba poddać, obecną postać - wnet się przekonasz, że 
jeżt\li nie chcemy, by nas odepchnięto; nie prllodkowie nasi, tak jak my obecnie, żywot 
wielu zaś jest takich, którzy po za granice mo- przeplatali goryczą, zwykłą wszystkim poko
dy i zwyczajów występują na wolne powie- leniom. 
trze 6sobistego działama i myślenia" -nawet Zajdź np., stań i podumaj na moś<)ie poło
jemy i żyjemy według przesądnych zwycza- żonym na naszej cuchnącej Strawie, na uli
jów. Trzeci~ zaporą do wyrobienia praw- cy dZiś zwanej "Moskiewską", dawniej By
dziwej opinii, będzie dbałość o pozory sol'i- kowskiem Przedmieściem, a jeszcze dawniej 
darności koteryjnej, w imię której czarne bia- Nową Drogą. Niegdyś nie było tu wcale uli
łem się nazwie. W końcu, po czwarte, na ey, tylko moczary, przytykające do obsler
drodze do wyrobienia prawdy staje fałszywa, nego stawu, który się rozciągal od wzmian
drażliwość, oslaniająca tych, którzy właśnie kowanego mostu aż do miejsca, gdzie d%iś 
rozsiewają fałsze; robi się to niby dla miłe- droga żelazna. Całą tę przestrzeń wzdluż 
go spokoju, bo się nie chce być bocianem, i wszeż, gd7.ie dzisiaj po obu stronach ro 
wyłapującym żaby społec~tle. Jedn! więc mi.l- wu łąki widzieć się dają, zl1lewa,łll, woda; 
oz!):, inni mało rozumIeją , a osobIstości, Dle przy moście zaś, w miejscu, gdzie kamieni
przebierający w środkach, lo '\"ią tymczasem en Fn, nciszka Gorczykowskiego, stał młyn. 
ryby w m~tnej wodZIe czemu dopomaga toh61'ZO- postawiony około roku 1438, za panowania 
(jtwo, techa dusz małych i miernot pospoli- Władysława III, w którym sukiennicy sukna 
t.ych-oraz brak odwagi cywilnej. która jest siłą falowali , Spokojne to byly czasy dla n as:;;e
duchową zaczerpmętą z charakteru. .Ażeby go miasta; było ono w kwitnącym stanie, 
więc posiadać odwagę cywilną. trzeba posia- pełne zamożnych rzemieślników, a osobl i
d.ać charakter,. na budo":ę którego składają wie sukienników, którzy na. cały kraj słynutJ 
SIę dwa czynmkI: serce l uroyl5ł. wyrabiali sukno. Nagle w r. 1544 straszny 

Odwaga cywilnA. szuka prostych dróg, tak cios spadł na Piotrków. Morowe powietrze, 
jak prawda - słów prostych. Gdzie opinija czarną śmiercią zwane l jednocześnie poża l' 
}JUbliczna błądzi po omacku, gdzie ch~ast całe znillzczyły miasto; połowa ludzi wymar
lliemol'alnosei przekonań i obyczajów silnie ła, wielu u siekło z przerażenia. Wtedy to 
kiełkuje, tam odwaga cywilna ma naj większe król Zygmunt I, użył wszelkioh sił dla ra,
zadanie i na naj większą cześć zasługuje. tunku Piotrkowa i wyżej wspomniany młyn 
Odważną za to blagę i polowanie na popular- i folusz dla sukienników, odbudować kazał 
ność, prelegent napiętnował zaledwie w kil· r. 1546, Przecież dla wielu przyczyn l'ęko
ku wyrazach, ale nader dosadnie. dzieła Z trudnością się dźwigaly, a rzeczo· 

Podawszy pobieżną treść odczytu, powta- uy młyn prawie tylko z melenia zboża się 
rzamy, że przedmiot przez prelegenta wy- utrzymywał; aż oto na początku r. 1656 zno· 
brany, zas.tuguje na wszelkie uznanie; obro- wu spalony został podczas szturmu Szwa
bienie jego wszelako nie odznacza. się tym dów, ktÓN,y, pod komendą pułkownika Piro· 

Wtenczas Piotrków wielk::) pouióllł klęsk~. 
Podczas oblężenia w mieście, kosztował ko
rzec lichej mąki 200 ówczesnych złotych; po
lowa łudzi uciekła od głodu, powietrza i re· 
pres.yi żołdactwa_ W mieście przed najściem 
Szwedów, było 5,000 mieszkańców, a po 
wkroczeniu Koniecpolskiego, zostało tylko 
2,000 zg~odDiałych, noszącym śmierć w swem 
łonie. Nie miała kogo zn~kana ludność wo
~ać wówczas o ratunek; dźwigał się też 
Piotrków żółwiem krokiem. R~eczony młyn 
jeszcze raz był postawiony, ale już tylkO O 
jednym złożeniu, dla tej prostej przyczyny, 
że zaniedbywano oczyszcza~ staw przez dłu
gie czasy; ztąd też młyn, który Staroście 
piotrkowskiemu płacił 10 złp. czynszu i da
wał pewną ilość ryb. często dla braku wody 
sta? bezczynny. Dopiero 1702 r. w miesią
cu lutym, podczas oblężenia Szwedów za ich 
króla Karola XII, pod jenerałem Brandem. 
znowu został spalony, wraz z dzielnicą ży
dowską: miasto wzięto szturmem, a mieszkań
ców i kościoły zrabowano. Pewletrze jednak 
morowe wypędziło ::Szwerlów z miasta, któ
rzy, aby je trzymać w szachu, położyli się 
obozem pomiędl':y Bugajem a Wielką Wsią. 
Aż oto nagle Rzewuski , krajczy, z. cbor~
gwiarni polskiemi spadł: na nich niespodzia
nie, a pobiwszy na głowę, 400 w niewolę 
do głównego obozu w Pokrzywnicy ode
słał. 

W czasie t e j wrzawy, spalony zostal ob
szerny dwór modrzewiowy, który stał w mIej . 
seul gdzie dziś willa p. Psarskiego, pobudo
wany w r. 143.13 przez Piotra rromickiego,. 
biskupa krakowskiego. We dworze tym, pod
czas sejmów, mieszkali prymasi koronu! . 

WreszcIe dnia 8 września 1786 r. , gwal. 
towny pożar podsycany wichrem, wybuchł 
w żydowskiej dzielnicy po lewej stronie Stra
wy. W jednej eh wili przeniósł si~ na Gałe 
miasto, które zgorzało wraz z kościołami, 
i z owym młynem, który już. wi~cej nie po
wstał. 

Szczupłe ramy "Tygodnia", nie pozwalaj~ 
szczegółowo opisywać przerażających przy-

Twarz lsmeny pokryła się nagłym ru- bić z niego narzędzie, aby tajemniczy plan wiedziała się wreszcie o powrocie genera-
mieńcem gniewu i wstydu. swój przyprow:tdzić do skutku. Hrabia, od- ła, po przeszło sześcio-miesięcznej jego nie-

- Noro, milcz! rozkazuję ci ! jeżdżając do Hawanny, gdy wsiadał na obecności; udała się więc do portu wraz z 
- Dobrze, będę milczała. Mówią, panie okręt, napisał do swej żony list na!'ltępują- mumką., niosącą. podrzucone dziecię. 

hrabio, że im tajemnica lepiej jest strzeżo- cy: 
na, tern się czegoś większego po niej spo- "Droga Ismeno! już rozwijają. żagle. Za V. 
dziewamy. 1 11 chwilę będę zdała od ,:ciebie, radości mo-\ Sprawiedliwość Boska miała wystąpić z 

Swięta nadzieja ojcostwa ożywiła szlache- \ "jego życia! Do widzenia, drogie dziecię. całą sWlł surowością db nieszczęśliwej hru-
tne rysy generała. "Za powrotem, mam nadzieję, :iż cię ujrzę biny. Błą.d jej, zimno i z namysłem po-

- Czy podobna? - szepn~, zatrzymując I "trzymającą. w swych objęciach dziecię, któ- pełniony, sprowadzić miał straszne następ-
na żonie długie, przejmujące wej!"zenie. 1 "re zapewni nam szczęście nazawsze. Gdy- stwa. Fatalność wypadków obudziła w jej 

- Czyś pan nie zauw~żył już od trzech I "byś potrzebowała jakiejś usługi, pozosta- zakamieniałem sercu wyrzuty sumienia, któ
miesięcy - ciągnęła dalej Nora - jak pa- "wiam ci Łazarza. Możesz mu zaufać". rych nie mogą.c się pozbyć, strasznych do
"1li hrabina jest nieswoja, osłabiona ... Jakaż Nora pokazała ten list Łazarzowi. Ten, świadczała boleści. Ismena została istotnie 
'może być tego przyczyna.? Niedowierza i nie badając wcale tajemnicy, a ślepo ufa- matką; lecz przyjście na świat dwóch sy
nie daje się przekunać; lecz ja, co mam jąc żonie swego dobroczyńcy, udar się do nów zatrwożyl@ ją niezmiernie. Ulubieńcem 
więcej doświadczenia, wiem co to znaczy. Kadyxu i bez żadnych trudności wystaraJ ojca był... naj starszy z trzech ohłopców, 

- Kłamiesz! - zaworała lsmena - du- się o biednego podrzutka, którego przywiózł, piękny, otwart.y, niezwykłemi obdarzony 
sząc się prawie z gniewu. ani się domyślają.c, do jak niecnej został zdolnościami. Wiedząc o tern z boleścią, 

- Uzas pokaże - odpowiedziała mam- w0iągnięty roboty. W jakiś czaB potem, No- ani się domyślała, iż szlachetny starzec pr~ez 
ka, jakby naj pewniejsza siebie. ra, z upoważnienia lsmeny, wysłab Ł3za- samo uczucie Bpr3,wiedliwo~cj, pragną.ł swe-

- Uzas? .. - przerwała oburzona lsme- rza pod zmyślonym pozorem, do Gibral- mu pierworodnemu wynagrodzić widocznI!-
na. taru. doń niechęć hrabiny. 

W tej chwili dźwięk zegara, przedstawia- Wkrótce dowiedziano się, że w skutek .~;) W cią.głej walce z wyrzutami sumienia, 
jll-cego Saturna, uderzył zwolna szóstą. jednego z tych tajemniczych wypadków, które nie mogło wchodzić w żadne układ,. 

- Czas - kończyl:t Nora - jest naszym tak często dopomagających zbrodni, młody ze światowym szacunkiem - w codziennej 
świadkiem, panie hrabio: za sześć miesięcy ów człowiek, powracając Blatkiem do Ka- takiej, powtarzam, walce, nie przestawała 
będziemy mieli odpowiedź. dyxu, spotkał na drodze pod Conił niebez- się wahać co ma pocz~ć: czy pójść drogt 

IV. 
Generał mial za sekretarza swojego sy

na chrz4lstnego, którego ojciec był odźwier
nym w domu wiejskim w Chiclana. Nora, 
korzystająe z ślepego przywilt-zania mło
dzieńca do rodziny generała, umyśliła zro-

pieczny wir, na którym statek, wraz z całą. wikllzaną. przez !'lU mienie, czy przez próżne 
załogą. zatonął. Ismena. została. tą wiadomościq. dumy poszepty? 
nadzwyczaj przerażoną.. Widząc się przy- Nadeszła chwila, w kt{,rej doktorzy, wi
czyną. głębokiej boleści matki Łazarza, lę- dząc ją słabą. i umierającą, zalecili, j&.ko je
kala, się powrócić do Chiclany, bo sumienie dyny środek ratunku, wyjazd na wieś. 
wyrzucało jej śmierć nieszczęśliwego mlo- W Chiclann. oznajmiono powrót państwa 
dzieńe~. Pozostała Wię0 w KadJ1oe. Do- i przygotowano dom na ich przyjęcie. 
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gód, które się w trakcie wszystkich tych hi
storycznych nawałnic spełniły ... Od czasu je. 
dnak do czasu nie omieszkam podobnemi 
wspomnieniami służyć laskawym czytelni-
kom. Ptlstel'Tlik. 

Lista imienna 
osób przyjmujących udział w spisie jedno

dniowym. 

OKRĄG I 1)_ Otto Wład!/slau:: Sokołowski, Ka
pułcewicz, Strzelecki. 

OKRĄG II - Ma"lJjru!ski JÓZCj: Lesiak. Rapczyń
Bki, Rzewuski, Kosienko, Zamojski, Kancler, Nawro
cki, Kusek, Olszewski, Wodzyńsld. 

OKRĄG III - DCge?l: Klotz, Kowalewski, Kobos, 
Olesinski, Machnieki, GoJdrlanu. 

OKRĄG IV - JYIakowski: Tucholski, Dobrzański. 
OKRAG V-Dobl'zlt11ski Mb'oslaw: Gołkontt Win

eenly, W~jew6dzki Henryk, Lewa6ski Walery, Hor· 
man Aleksander, Bogdanowicz Edmund, Krajewski 
Aleksamlel', Zieliilski Stanisław, Babicki. 

OKRĄG VI- JV.!I:lIikicwicz Faust,ljll: Kahl, Szwej
kowski. Lewański, Zamościk, Cohn F" Niklewicz J .. 
Goleński, Abramowicz, Korzeniowski. 

OKRAG VII - ltilodowski Ste!'an: Lew8udowski, 
&ogaiski, "Dominikowski, Glassel', B'Hdzyński, Minajew, 
Dymltryjew, Gajewski VV-" Boduszyiiski, Izdebski, Fry
ze, Kleszczewskl. Niklewicz. 

OKRĄG VIII - York Wilhelm: Szuch, Woztlecki, 
Grubowski, Goldmanu, Pawłowski, OlewiTIski. 

OKRĄ.G IX- Podolski Adam: Dębski, Kudowski, 
Strojkowski, Bm'loszek. 

OKRĄG X-Kański .Jordan: Gllmpf, Attc'lor, To
czyski, Jal'lluszkiewicz, Wysocki, Kirnicki, Cękalski, 
Czaplicki, Stal'kiewicz, Miiller, Olszewski, Rusocld, 
Hausbrnndt, Stuczyński, Klicki., 

OKRĄ.G JD.-Pias;c:!/ilski: Dl1dkiewicz Adolf, Za
gl'zcjcwski, Dudkiewicz Adam, J astrzęl>ski, Gutowski, 
Łącki, Izdebski, Rychlowski, Renkiel. 

OKRĄG Xll- LC?J!lJ Gustaw: Gerber, Krotowski, 
Borowski, Olszewski, Zarski, Zemmel, Olewski, Krocze
wski, Jakuhowski, Golębiowski, Sikorski, Zaniewski, 
Rzeczniowski, Rompalski. 
OKRĄG JD.lI-Rutkou'ski: Stanisławski, Kiedrzyń

ski, Janowski, Zemmel, Przybylowicz, GaIVI'oński, Eker-
sdorf, Głębski. ' 

OKRĄG XIV -Strz,lj:owski .Antoni: Figul'ski, Szo
łowski, Kl'ajcewicz, Wolski, SlatkolVski, Gustowski, 
J ędrzejewicz, Wolotlkiewicz, Barański, Dobke, Stęp
czyński, Juszkiewicz, Kitzmann, D' Aman, Łotocki. 

OKR4G XV-I!'aOialIi Józef: Garlicki, Lilienheim, 
Kriiger, Korulski, Elżanowski, Konopnicki, Szperling, 
POlocki, vVyszkowski, Rolubski, Lewkowicz, Kobosko, 
BaryIski. Wolski. 

I.' Gdzie który okrą.g wskazane było w ]I;, 6 "Ty
godnia" z r. b. 

Kiedy odgłos dzwolików oznajmił zbli
żanie się powozu, Maryja, odźwierna, ma
tka Łazarza, wyszła na powitanie państwa. 
Nie poznała już jednak w tym bladym cie
niu pięknej niegdyś i świetnej lsmeny. 

W sparta z jednej strony na ramieniu ge
nerala, a z drugiej lekarza, wchodziła z tru
dnością. po marmurowych schodach. 

W dwudziestym ósmym roku życia stra
ciła blask młodości; jej oczy niegdyś bły
szczą.ce, dziś były przyćmione i znękane; 
włosy były siwe, pleć matowa i jakby tru
pia. Zaniesiona na sofę, leżała na niej przez 
chwil kilka, nieporuszona i bezsilna. 

- Biedna Maryjo - wymówiła nako
niec-jakże mogłaś znieść nieazczE;ście, któ
re cię dotknęło? 

- Z poddaniem, jakie Bóg nam zsyła, 
jeśli o nie prosimy - odpowiedziała od
dźwierna. 

- Błogollławieni - pomyślała. IlImena
których boleści są. tego rodzaju, że je znieść 
można z poddaniem. 

- Opowiadałam pani niegdyś - mówi
ła dalej Mary ja- jl\k byłam dumną. z mo
jego syna. Pomimo to Bóg pozwolił, aby 
mi go wydArto. Bóg tylko eam i ja wie
my, że Ła.za.rz opu~cił ten ,iwi ... t, nie zasłu
żywszy na żaden zarzut. To mi wystarczlłj 
milczę z rezygnacyją.. 

- Twoje serce i uczucie macierzyńskie 
nie omyliły ci~-padają.c bez zmysłów, za
'.'\Tołala lsmena. 

Przeniesiono ją. na lóżko i oeądzono, iż 
~emdleD1e nastlłpił'o skutkiem utrudzenia w 

T Y D Z l E ~. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

W piątek (31 maja) o godzinie 4 po po
łudniu w gmachu miejscowego gimnazyjum 
odbędzie się ogólne zebranie delegowanych 
do spisu jednodniowego, na które wszystklch 
pp. okrtilgowych i rewirowych najuprzejmiej 
uprasza Komitet spisowy. 

- Rs. 16, jako jedną czwartą czystego z 
odczytu dochodu, przeznaczoną przez prele
genta na rzecz uczniów miejscowego gimna" 
zyjum, wręczyliśmy p. Dyrektorowi tegoż gi
mnazyjum. 

- Zamiast składania Wielkanocnych WI' 

zyt, Dr. Podolski złożył dla biednych 
rs. 3. 

- Dziwna rzecz! pomimo niegościnnQści 
Piotrkowa dla towarzystw dramatycznych, aż 
dwie dyrekcyj e zgłaszaJą się do nas 1.: zapy
taniem, czy mogą rachować na jakie takie 
powodzenie, dając w tutejszym grodzie sze
reg przedstawień zaraz po świętach Wielka
nocnych? 

Otóż nie chcąc niczyjej zguby brać na 
swoje sum:enie, nie śmiemy zachęcać do od
wledzenia Piotrkowa ani p. Puchniew'kiego, 
ani Dyrekcyi teatru krakowskiego: nie mo
żemy bowiem obiecywać im powodzenia, ja
kiego z nadchodzącą wiosną mieć nie będą· 
W tej porze, szanowni panowie, rozpoczyna
ją się u nas spacery w strontil pachnącej fa
bryki syropu, lub w strontil alei Aleksandryj
skiej, pełnej balsamicznej woni (z przypły
wu Strawy) na skrzydłach kurzu nie3ionej. 
W tej porze, panowie, po świtiltach Wielkiej
nocy, kieszenie są nasze wyszlamowane i zwy
kliśmy napawać się tem tylko, co nas nie ko
sztuje: światłem, powietrzem i wodą. 

- Bułeczki piekarni krakowskiej, tak chęt
nie przez miejt;cową publiczność popieranej, 
mogłyby być cokolwiek większe, chociaż!:'y 
takie, jak w innych piekarniach. 

- Z Łodzi. Gdy Warszawa i Piotrków 
zajęły sitil spisem jednodniowym ludności, 
Łódź, to pierwsJ:e po Warszawie miasto pod 
względem ludności, ani myśli o zarządJ:eniu 
u siebie takiego spisu; przynajmniej nie doszła 
nas o tem wiadomość!). Tymczasem w tod~i, 
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: obok spisu, na. wzór Warszawy i Piotrkowa, 
silnie daje sitil uczuwać potrzeba sprawdzenia 
ksiąg ludności, a ztąd sprawdzenia ludności 
stałej i niestatej; przepisy bowiem o pro
wadzeniu ksiąg ludności, cle facto nie 
mają w Łodzi zastosowania. Mógłbym 
wyliczyć kilkanaście przykładów poszuki
wania obwinionych przez wladze sądo
we, którzy, chociaż faktem jest, że prze
bywają w Łodzi, jednakże nie mogą hyć wy
śledzeni. Niejedni mają nawet pasporty, lub 
inne dowody legitymacyjne, lecz z terni nie 
meldują się i przez nikogo też nie są zacze
piani. 

W wypadkach poszukiwania obwinionego, 
w!adze sądowe odnoszą: się do magistratu. 
Magistrat nie znalazłszy poszukiwanego w 
ksi~gach ludności, komunikuje koresponden
cyję p. policmajstrowi; pau policmajster po
leca strażnikowi zająć się poszuki waniom; 
strażnik zaś, po kilku dniach melduje, że 
poszukiwany nieodnaleziony, - poczem ko
respondencyja wraca do magistratu, a ten 
komunikuje ją interesowanej władzy sądo
wej, dodając stereotypowo, "że poszukiwany 
k ~ paszportu swego w magistracie nie 
złożył i do tego czasu w mieście nie odszu
kani'· 

Przy takiej manipulacyi, władze sądowe 
nie mogą wykryć obwinionego, cboClaż fii
ktem jest, że ten przebywa w mieście - i 
dopiero potrzeba wskazać ulicę i numer do
mu (co niezawsze jest możebnem), aby po
szukiwany obwiniollY mógł być ujęty, 

Niech szanowny Zarząd magistratu w Ło
dzi nie uraża się powyższemi słowy; piszą
cy bowiem dale.ki jest od szykanowania je
go czynności i ma dIan szacunek, jako dla. 
urzędu legalnego. Chodzi mu tylko o to, 
aby włóczęgi i zbiegowie-przestępcy, ukry
wający się dotąd w mieście, bez wiedzy wła
dzy, byli jej znani, byli pod jej kontrolą; & 

do takiej kontroli, o ile się zdaje, można. 
dojść jedynie przez ścisłe sprawdzenie lu
dności, oraz ścililta wykonywanie przepisów 
o prowadzeniu ksiąg ludności. Jeżeli szano
wny Zarząd magistratu, w imitil dobra ogól
nego, podejmie tę olbrzymią practil, to jestem 
przeświadczony, że tem samem już dostanie się 
w ręce sprawiedliwości pokaźna cyfra prze
stępców, o których, według przepisów, dru
kują się " list Y gończa" w St. Petersburskim 

I) Przeciwnie: możemy zapewnić, że spis jednodnio- posłano tam z urzędu piotrkowskie szematy spiso-
wy ,y Łod,i ma być uskutecznionym i że w tym celu we. (Przyp. red.) 

podróży. Po zażyciu uSPllkajają.cych kro
}.Ili, zasnęła. Odeszli wszyscy, jedna tylko 
~Or:l. pozostała, aby czuwać nad swą. pa
mą.. 

Północ bita na zegarze z Saturnem. lsme
na, przebudziwszy się, zwolna liczyła jego 
UlIerzenia. 

- D'~unasta! - zawołała - a ja od lat 
dwunastu jakże nędzne prowadzę życie! 

Nagle powstaŁa. Wyglą.dała niby obłfł
kana, krew biła jej do głowy. Niespokoj
na, z gniotącym pierś jej citilżarem, wysko
czywszy z łóżka, pobiegła otworzyć okno. 

Noc była pogodnA, księżyc rozlewał 
swoje blade świll,tło, cichość zalegała wo
koło. 

Tylko co oparla czoło na oki~nnych kra
tach, gdy usłyszała blizko eiebie dwa gło
sy odmawiają.ce różaniec: głoay Maryi i jej 
siostrzenicy, narzeczonej Łazarza. 
Jakaż bolesna różnica między tą. spokoj

ną, uroczystą. modlitwą., a stanem duszy 
lsmeny, nurtowr.ncj wyrzutami sumienia. 

- O mój Boże! - zawołała, oddalają.c 
się od okna,-nie mogę si~ modlić! 

Wtem usłyszała Maryję, wymawiają.cą 
te słowa: "Za spokój duszy syna mojego, 
Łą.zarza, wieczny odpoczynek". 

- Ach! - zawołała łamilłc ręce z roz
paczy - jam niegodna łączyć mojego gło
su z ich przeczystemi głosami. 

U padła na twarz i nie podniosła gło
wy, oopóki nie usłyszała ostatniego wyra
zu modlitwy: amen. Wówczas powsta
jąc, ujrzała uśpioną. na fotelu Norę. Po-

deszla ku nH~J gwałtownie sZaI'pnęła za 
rękę· 

- Spisz!-zawołaŁa.- Niegodziwość od· 
poczywa, kiedy niewinność czuwa i modli 
się. Zbudź się! Twój sen jeszcze bardziej 
odrażający, ni.żeli twe przewinienie. Masz 
przed sobą. tę, której wydarłaś dobroczynny 
spokój i śpisz, kiedy ja konam! W prze
sz!oścj twej nieukarana zbl'odni~1. - a ty 
śpisz? W teraźniejszości twej kradzież, zdra
da, kłamstwo, powtarzające się codziennie, 
a ty śpisz? W przyszłości czeka cię Boska 
sprawiedliwość, łagodna dla niewinnych, ale 
straszna dla zbrodniarzy-i ty śpisz jeszcze? 
Ol sprawiedliwość ta ześle wkrótce na cie
bie przekleństwo, pod którem ja już upa
dam. Wstawaj więc! wstawaj i dziel ze
mną. udręczenia, kiedyś wciągnęła mię do 
zbl·odni. O! jam winna, aleś ty stokroć 
winniejsza! bez twojej namowy nie byłabym 
tak srodze upadła! 

Na krzyk zbudzonej i przestraszonej No
ry, zbiegli się wszyscy domownicy. Hrabi
nę znaleźli w etr:lSznym paroksyzmie ""ido" 
cznego obłąkania.. Przygnębienie Nory przy
pisywano zmartwieniu z powodu strasznej 
choroby pani. 

VI. 
Generał, siedzą.e przy łożu swej uwiel

bianej małżonki, toną.ł w 12:0rącej modlitwie 
o zdrowie tej, którą. tak ukochał. Wkrót
ce lsmena, obudziwszy się, wydała jęk bo
lesny. Generał pochylił się i obejmujłc j, 
czule, przemówił: 



Senatskim dzienniku i innych organach urzę
dowych. 

Łódź dnia 15-go marca 1882 roku. 
N. 

Przyp. Redakcyi. Mamy nadzieję, że przy 
świeżem powi~kszeniu pulicyi o kilkudziesi~
ciu strażników, wskazane powyżej braki i nie
dostat/d, z łatwości~ będą mogły być usu
nięte. 

- Z Cz~stochowy (dnia 15 marca). Sza
nowny Panie Redaktorze! Zapewne Reda
kcyja wasza zarzuconą jeat skargami, na 
wydawane zmiany w gospodarstwie miejskiem, 
niezawsze praktycwe. Trudna io rzecz do
godzić wszystkim, zwłaszcza w nasze m mie
ście, gdzie tyle przeróżnych kółek i tyle o
bozów działających wprost sobie przeciwnie, 
a zawsze na szkodę ogólnego dobra. Co się 
tyczy wyniesienia targu na nabiał, na plac 
odosobniony przed magistratem, gdzie mie
szka garstka wybrańców losu- to korespon
dent wasz miał zupełną słuszność, potępia
jąc to rozporządzenie. Czytałem wszakże r.ów
nież w wasze m piśmie doniesienie z Często
chowy, użalające się na niewłaściwość wy
brukowania ulicy bez nazwiska, przerzyna
jącej drugą aleję· Otóż, jako bezstronny, 
zwracam uwagę niezadowolonego korespon
denta, co sam uzna pewno za słuszne, iż 
ulica wzmiankowana brukowaną być musi, 
gdy i wymaga tego stan sanitarny miasta. 
Zbiorowisko wtem miejsou cuchnących mia-
2.matów -oto jedyny słuszny powód, dla któ
rego magistrat tutejszy zaprojektował tę 
czynność i przygotował odpowiedni anszlag. 

Zrobiony także został kosztorys na otocze
nie żywopłotem parku pod Jasną Gór!}, lecz 
podokąd nie został jeszcze zatwierdzony przez 
władzę guberniJalną, z ogólnym żalem, gdyż 
tym sposobem projekt ten ulegnie całoro
c:mej zapewne zwłoce, po upływie wiosny, 
jako naj właściwszej pory do sadzenia żywo
płotów. Również oczekuje zatwierdzeni.! 
władzy gubernija.Inej projekt oparkanienia 
nowego cmentarza; chcąc bowiem na do
tychczasowym pochować jednego nieboszczy
ka, potrzeba koniecznie wyrzucić kQści 6-u 
innych 1). 

(I) Objaśniono nas w rządzie gubernijalnym, że: 
l) zabrukowanie w Częstochowie ulicy bez nazwi· 

ska,przyznano ze względu ua potrzeby miasta konieczne m, 
nietylko przez miejscowy magistrat, przy wsp6łudziale 
radnych honorowych, ale także przez inżeniera i wła· 
dzę powiatową-oj dlatego władza gubernijalua projekt 

- Uspokój się, droga przyjaciołko; od
poezęłaś chwilkę i zdajesz się być zdro~ 
wszą; kilka godzin snu posilnego, przywró
ciła ci siły. 

- Ja spałam? - szepnęła Ismena- spa
łam nad grobem... A ch! ja śpię, śpię teraz, 
kiedy zaledwie kilka chwil pozostaje mi do 
uregulowania moich na ziemi rachunkówl 
Zbliż eię, mój przyjacielu. Przemawiam do 
ciebie, nie jak do męża, ale jak do sędzie
go; bo nazywać się żoną twoją nie jestem 
godną. Bła.gać cię muszę o łaskę. 

Generał sądząc, że lsmena w gorączce, 
zaczął ją usp:łkajać i prosić, ażeby wszel
kie objaśnienia odłożyła na później. 

Przerwała jednak, mówiąc łagodnie: 
- Czuję, że umieram, i opuszczam bez 

żalu wszystkie świata tego rozkosze. Jedno 
bym tylko chciała zabrać z sobą do grobu. 
Byłeś dla mnie nietylko mężem, ale ojcem 
i dobroczyńcą; nie odmówisz mi więc tbgO 
jedyncgo dobra, które ty sam tylko dać mi 
możesz. Dar, o jaki ci~ błagam, panie, jest 
twoje przebaczenie. 

Generał ciągle przekonany o nieprzyto
mności swej żony, prosił jej, aby się uspo
koiła, ale lsmena błagała, aby ją słuchał, 
nieprzerywaj ą,c. 

- Jeżeli biedna kobieta-mówiła. dalej
która odpokutowała swą winę przez najstra-
8zniejsze wyrzuty eumienia, może wzbudzić 
twą, litość; jeżeli pojmujesz jej utracony 
spokój, zmarnowane zdrowie i wjesz, co to 
jest końcqce się życie; jeżeli nie chcesz, 
ażeby umarł, w rozpaczy, ty, który dla niej 

TYDZIEK 

Dotąd byliśmy pozbawieni w zimie mo
żności jakiej takiej chociaż kąpieli; p. Fuchs 
jednak, właśeiciel naj porządniejszego u nas 
hotelu angielskiego, urządza w nim obecnie 
sześć wanien i łaźni~ parowI}. Jest to na
bytek dla Oz~stochowy bardzo wainy! Śmie
my jednak prosić o ... przyzwoitość, tak rzad
kI} w podobnego rodzaju zakładach. 

Jedro z wielu. 

- Sprawozdanie z obrotu zebranych sum 
w mieście Częstochowie, w r. 1881 w oelach 
dobroczynnych, jak również na utrzymanill 
dwóch ochronek. 

Dla ulżenia biednym m. Częstochowy, jak 
również i utrzymania dwóch ochron, do Ra
dy opiekuńczej zakładów dobroczynnych po
wiatu częstocaowskiego, za pośrednictwem 
członków honorowych wpłynęło: 

Z zabawy urządzonej na lodzie w lutym 
1881 r., czystego dochodu fS. 59 kop.38.
Za sprzedaną rotundę (ofi.arowanlJl przez 
W oną Muliewicz) rs. 30.-Z kwesty Wielko
tygodniowej rs. 167 k. 50.-Z zabawy kwia
towej, urządzonej we wrzeŚniu 1881 r., czy
stego dochodu rs. 400 k. 291/ 2.-Z przedsta
wień teatralnych, czystego dochodu rs. 204 
k. 45. - Z koncertu urządzonego w gru
dniu 1881 r., czystego dochodu r:>. 219 k. 
42.-Z bazaru urzlJJdzonego w grudniu 1881 
r. , czystego dochodu rs. 154 k. 50.- Z pu
szek rfl. 22 k. 361/ 2, - Zebrano z ksil!żeczek 
wydanych przez Rady opiekuńcze i wniesio· 
no do kasy tejże Rady przez Wielmożne pa
nie: Helenę ,!!'uchs 1'6. 38 k. 15; Garztecką 
rs. 8; Kł(\dnicką rs, 50 k. 60; Mężnicką rs. 
5; Piętkowską rs. 12 k. 95; Westerską rs. 
15 k: 5; W ędrychow&ką rs. 5; razem rs. 134 
k. 75. - Z dobrowolnych ofiar, jak również 
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i z ofiar wnoszonych corocznie przez wspa
niałomyślnyeh obywateli m. Częstochowy rs. 
55 k. 28.- Wogóle VI' r. 1881 było docho
du rs. 1447 k. 94; dołączaj~c do tego rema· 
nent z r. 1880 rs. 457 k. 661/~.-Razem rs. 
1905 k. 601/~ . 

Z funduszu tego wydatkowano w r. 1881. 
Rozdano biednym m. Częiltochowy rs. 309 
k. 50.-Na wpisy Za biednych uczniów miej
scowego progimnazyjum rs. 104 kop. 71.
Wydano straży ogniowej rs. 64. - Zakupio
no dla dwóch ochron ró~nych gospod/l,rczych 
przedmiotów za rs. 47 k. 61.- Zakupiono i 
rozdano obuwie i odziej; biednym, uczęszcza
jllicym do ochron dzieciom za rs. 49 k. 35.
Wydano na utrzymanie w ciągu roku dwóch 
ochron rs. 865 k. 271/ 2,- Wogóle wydatko
wano w r. 1881 rs. 1440 k. 441/ 2, - A. że 
było dochodu z renłanentom z r. 1880 ra
zem rs. 1905 k. 601/ 2; przeto pozostaje w 
remaMncie z dnia l-go stycznia 1832 r. rs. 
465 k. 16, i takowy wniesiony do filii Ban
ku Polskiego w Częstochowie, o czem poda.je 
się do publicznej wiadomości. 

- Niekolejarzowi (?) z Sosnowca. (Art. nad.) 
W M 13 "Tygodnia", dane było miejsce sądom 
i u wagom z Sosnowca, na które Redakcyja 
w imi~ słuszności, zechce obecnie podać słów 
kilka należnej odpowiedzi. 

Niezdrowe i niepodobne do wiary pociski 
listu z Sosnowca, zwróci~y si~ mimowolnie 
wprost na k0respondenta i jemu podobnych; 
kto ma bowiem rzet:zywi!lt6 i uczciwe do 
pneprowadzenia cele, ten nie będzie nikogo 
obrzucał błotem, ten własnej nędzy moral
nej uie zwali na barki innych. Tak też za
pewne oceni wystąpienie korespondenta. i 
owa. zwierzchność, pod protekcyję której się 
udawano; ludzie wytrawni aż nadto wiedzą, 

ten IV zasadzie zllakeeptowała i upoważuiła w miesią- że taki, O jakim się z listu domyślać moźna, 
cu lutym r. b., do sporządzenia odpowiedniego koszto· Bund-to hund i nie jest gesund I). Takie 
rylu te('hnicznego; . k' b d . t 

2) projekt otoczenia żywopłotem parku pod Ja- 7.Wll~Z 1- ar zo meraz smutnych nas ępstw 
Bną G6rą, zatwierdzony już został przez rząd guber· bywają powodem; w jednem n p. 'l pism nie
nijalny; z powodu jednak, że ostateczna decyzyjll na dawno podaną zo~tała wiadomość o tem, że 
wydatkowanie z kasy wiejskiej potrzebnych funduszów że w pewnej miejscowości z 5-u lekarzy at 
dla wykonania robót, zależy od władzy wyższej, zro· h 4 ł 
bione zostal'o w tym wzgl~dzie odpowied.nie przedsta. czterec W przeciągu lat -ch odebra o so-
wienie do Ministeryjum spraw wewn\)trzuych, lecz de- bie życie, na co w znacznym stopniu wpły
cyzyja jeszcze nie nastąpi! a; wał wrogi stosunek otoczenia do tak ZW2-

3) p.lac na I1rządze':lie nowego ~~entarza w, Czę· noj inteligencyi": - nie nasz to człowiek 
stochowIe, został kupIOny przez mle)scowy dozo!' ko· l ". ..n,. k ~ 
ścielny jeslcze w styczniu 1881 r. Anszlagi zaś i Pla'1 ~ e uUl~ersyteckl, . WięC lluz na mego to l 
ny na. oparkanienie cmentarza i na budo","\) domu dla Jak moze; wszak lICzebna przewaga po na
służby cmentarnej, przedstawiono rządowi gubernijal. 
nemu dopiero roku bieżącego, 8. zatwierdzenie tako· \ 
wych zależy od decyzyi Ministeryjum. t) Heyne: "o Bund, du hund, du bist nieht ge-

(Przyp. Rad.). enni". 

byłeś llajszlaehetniejszym z ludzi, podaj jej 
ga.łązkę oliwną! O! nie odpychaj mnie, nie 
unikaj w ostatnich chwilach, nie przeklinaj, 
lecz prz:yjmij moje wyznanie, które cię prze
kona, że serce me nie jest zupełnie popsu
te, jeśli ma jeszcze siłę odkryć ci całą pra
wdę· 

Zimny pot spływał po twarzy umierają
cej. Zdrętwiałe jej ręce, drżały konwulsyj
nie, wyrazy z ust jej wydobywały się z tru
dnością., jak ostatnie krople krwi z rany 
śmiertelnej. 

- Wiem, wiem - szepnęła w ostatnim 
wysiłku-że serce twe zranię sztyletem; ale 
zrobić to muszę, aby nie umrzeć w rozpa
czy. 

- Oto jest-dodała, podając mu papier, 
który wyjęła z pod poduszki-oto jest ze
znanie, napisaue własną moją ręką, w ce
lu niedopuszczenia niegodnego przywł~
szczenia i stL'asznego nadużycia twej szl~
chetnej ufności. W zeznaniu tym wyczy
tasz panie, że Ramon ... nie jest twoim sy· 
nem. 

N a te słowa, wymówione głosem przery
wanym i drżącym, generał mimowiednie 
porwał się nagle z fotelu i upadł, z:akry
wając twarz rękami: 

- Ramon!.. Ramon nie jest moim synem! 
Któż on? .. 

- Bóg to wie !:lm; rodzice go opuścili ... 
dziecię znalezione. 

- Lecz, na. Boga! w jakim celu? 
Zatrzymał się. Potem zawołał: 

- Rozumiem nakoniec! Żą.dza wymesIe 
nia, duma ... Co za niecny po~tępek! 

- Ulituj się nademną, ulituj w chwili 
skonania. - wołała lsmena, łamiąc ręce w 
rozpaczy_ 

- Jesteś niego dna ! - wykrzyknąŁ z 
oburzeniem uczciwości i cnoty, potępiającej 
zdradę· 

Nigdy lsmena nie usłyszała od ewego 
męża nic podobnego: głos jego był zawsze 
dotąd serdeczny i ojcowski. Na widok włęc 
ględokiej jego boleści, i na surowy wyrok 
potępienia, zdawało jej się, iż spostrzegl'a. 
pod sobq. otwartą przepaść. Myślała, że po 
tym strasznym są.dzie, nie usłyszy juz ni
gdy słodkich wyrazów przebaczenia, o któ
re błagała, jak o zbawienie duszy. 

Zrozpaczona więc nieszczęśliwa kobieta, 
zsuwa się z łóżka i z błagalnie złożonemi 
rękami pada u nóg męża, wołając głosem 
przytłumionym i umierającym: 

- Przebaczenia! przebaczenia!.. 
I z tym ostatnim wyrazom... gaśnie osta

tnia myśl, ostatnie uczucie, ostatnie jej we
stchnienie. 

Generał przerażony, słyszą.c ten wykrzyk 
boleści, wśród grozy konania, pochyla. si~ 
nad żoną i porywa ją w objęcia., lecz .. _ 
zimn:t i zmartwiałą,. 

VII. 
Wspomnienie ostatnich chwil ukochanej 

żony, zatruło życie, dotą.d tak spokojne i 
lizczęśliwe hrabiego d' Alcira. Zacny starzec 
przypominał sobie co chwila surowe słowa, 
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8zej stronie" .-Oytatą powyższych wyrazów 
charakteryzowało pi!!mo, stosunek: urzędni
czego otoczenia do wykształceńszych ludzi ... 
Działo się to wprawdzie na dalekim wscho
dzie, w krainie Turgajskiej; wszakże, jak lidt 
z Sosnowca dowiódł, podobna taktyka i na 
granicy zachodniej może mieć miejsce ... 

- Z dniem l-m kwietnia, zaczyna wycho
dzić tygodnik popularny. poświęcony naukom 
przyrodniczym p, t. "Wszechświat", którego 
redaktorem ma być p. Br. Znatowicz. Zna
ne jest ważne stanowisko, jakie w łańcuchu 
wiedzy zajmuj!! dziś nauki przyrodnicze; do 
prenumeraty więc wzmiankowanego pisma, 
specyj&lnie nikogo zachęcać nie potrzebuje
my; kaidy bowiem mający pretensyję do o
światy, nie omieszka wpisać się w poczet je
go czytelników. 

- Wyszedł z druku ;M 2-gi "Wiadomości 
biblijograficznych" warszawskich, nowego wy
dawnictwa, o którem wzmiankowaliśmy w 
przeszłym tygodniu. 

jedyne w całem swoim życiu, wymówio
ne do tego zranionego serca, bl'agają.
cego o jedną. łaRkę przebaczenia, lUl.

nim bić przestało. Vvyrzucając sobie swo
je okrucieństwo, są.dzit, iż jednem sło
wem hyłby przedłużył życie nieszczęśliwej, 
.albo przynajmniej osłodził jej ostatnią sko
nania chwile. 

IUD'k jesz·cze myśl h(llel"na napołniała 
dni jego gorycz i) : fatalna tajemnic:!, doty
Cząca jego synów, o której nikt Pl'ÓCZ nie
go nie wiedzia.!. 

Nora bowiem po rZllconem przez Jej pn.
nią przekleństwie, dostała pomieszanin. zmy
słów i umierała w domu obłąkanych. 
Generał nie mógł odkryć tnjemnicy, nie 

poświęcając tego, któt'ego koch:d nr.j c zule,i, 
a p rzytem nie pokrywając hańb;)- imienia 
mtttki dwóch własnych synów. 

- Jest jeszcze dosyć czasu - myśl al'
na odkrycie te j smutnej prawdy. CZ~ l:mmi 
{}hciał tajemnicę tę całą. unieść z sobą. do 
grobu, to znowu, w swej prostej i stalej 
uczciwości, zastanawiał się, czy ma prawo 
udzielić części majątku przodk/)w człowie
kowi obcemu? 

- Ozyż mogę głową. mego domu :': 1'0-

bić dziecię nieznanych rodziców i pozwolić, 
aby przywłaszczyło sobie to, co należeć win· 
no do prawych moich spadkobierców? 

Z sumieniem nie mOżna wchodzić w u
kłady; ono nie pozwala połą.czyć prawa 
obowiązku z wymaganiami serca. lub wzglę
dami świata. Schleger mówi: "najpiękniej-

T Y D Z I .J!: N. 

- Wypadki w gubernii: 
Od dnia 22 lutego do Ci marca,Yznaleziono dwa mar

twe cia.l:a, miało miejsce jedno dzieciobójstwo, 5 samo
b6jstw, 12 zab6jstwa i 1 napad w połączeniu z rozbo
jem. 

Licytacyj e W ~ubernii PiotrkowsKlej, 

- W d. 3 (15) maja, w kancelaryi rejenta Ale
ksandra Żakowskiego, na sprzedaż maj!łtku Stróża i 
Grabek w pow. noworadomskim, od sumy 24,4,57 ra. 
90 kop. 

- W d. 30 marca (11 kwiet.), w osadzie Siewierz 
pow. b\)dzińskiego, Ba sprzedaż jeduej krowy. 

- W d. l (13) kwietn., w osadzie Stryków pow. 
brzezińskiego, na sprzedaż powozu, różnego rodzaju 
mebli i 6 kr6w. 

- W d. 22 marca (3 kwietn.), w urzędzie pow. 
łódzkiego, na 3-letnią dzierżawI! dochod6w propinacyj
nych w majlltkach: Andrzej6w, Garbarnia i Sąsieczno, 
od sumy roczuej 17 S rs. 

- W iI. 3 (15) czerw., w kancelaryi hypotecznej 
pow. łódzkiego w m. Łodzi, na sprzedaż nieruchomo
mości pod J\I2 338A, od sumy 21,750 rs. 

- W d. 6 (18) kwiet., w magistracie m. Brzezin, 

sze rzeczy, jakie znam, są.: niebo gwia.ździ
ste nad naszemi głowami i uczucie obowią.z
ku w nasze m sercu n • 

Lata płynęły. Hrabia pochylony wiekiem, 
czuł się blizkim śmierci. 

Chcąc sj}ędzić ostatnie dni życia w obe
cności synów i wyjuwić im tajemnicę, któ
rej nicwolno mu było unieść z sobą do 
grobu, przywolat wszystkicl~ trzech do C11i
elana, gdzie chclul umrzec l być pochOW~t
nym obok żony, aby choć po śmierci dać 
J ~j dowód pamięci, miłości i pI'zebacze
ma,. 

W szyscy trzej synowie hrabiego byli już 
ludźmi skończonymi, którymi magI się po
chlubic. Ra,mon ukończy! chlubnie szkolę 
wOJskową; drugi był oficerem marynarki; 
trzeci przywozi! ŚWIetne swiadectwa z uni 
wersytetu Sew ilskiego, 
Generał leżąc na fotelu, patrzał na. sy

nów wzrokiem pełnym czułości. Lecz kie
dy jego oczy zatrzymywały się na Ra,mo
me, spadały mu na twarz łzy mimowolne. 
Widzą.c wreszcie, iż ostatnia chwila jego 
życia się zbliża., tak do nich przem6wił: 

- Od wielu lat, · dzieci drogie, w sercu 
mojem zamknięta jest straszna tajemn1ca, 
która jest dla jednego z was nieszczęściem; 
ale blizki zgon milczeć mi dłużej nie po
zwala. Serce zaprzecza tym słowom, je
dnakże ... jeden z was nie jest mym synem. 

Trzej bracia oniemieli z przerażenia. 

- Wiecie dobrze- m6wił dalej starzec, 
po długiem milczeniu- jak zaWSze równo 

o G- Ł o s z E 

i 
na budow~ nowej i reparacyj~ starej stndni od .umy 
874 rs. 90 k. 

- W d. 12 (2~) kwiet., w urz\jdzie w6jta gOli!ly 
Regn6w. pow. rawskiego, na sprzedaż ubrania, bieli
zny, mebli i t. p., pozostałych po śmierei adminiatrato
rIIo parafii. 

- W d. 15 (27) kwiet., w urz~dzie pow. ł6dzkie
go, na restauracyj!} ratusza w m. Zgienu, od sUDly 
10h rs. 23 k. 

- W d. 6 (18) kwiet., iw uU\jdzie gm. Bratosze
wice, !la dzierżawll dochod6w Gloytllowskiej kasy b6-
żniczej, a także opalania i oświetlania, i dzierżaw! 
mykwy, od sumy 204 rs. 40 k. w ci!łgu 1882/84, r. 

Ceny zboża. 
PiOt1'k6w 28 marca 1882 l'. wtorek. 

Pszenica rs. 9,50.- Żyto rs. 6,00. - J~czmiei 1'5, 

4,20.- Owies rs. 3,15.- Groch rs. 6,00-6,30. - Ko
niczyna biała 1'11. 56,00.-Koniczyna czerwona rs. 46,00. 
Rzepak rs. 9,00.- Łubin rs. 6,30- -. - Gryka n. 
5,00. - Kal'tofle rs. 1,00. 

między was dzieliłem mOJe przywiązanie; 
nikt nigdy, ~ni wy sami Dle wiedzieliście, 
który do mnie nie należy. W y same, dro
gie dzieci, powiedźcie: któt'e z was nie ko
cha mnie jak ojca. 

W odpowiedzi, toną.cy we łzach, rzucili 
się wszyscy trzej w jego objęcia. 

- Jeżeli serce wasze nic wam nie mówi 
-dodał wzruszonym głosem-okrutny obo-
wią.zek zmusza mnie do wyznania .. , 

Spojrzeli po sobie, ściskając się wza.je
mnie. 

- Ojcze!-zawolali wszyscy trzej jedno
zgodnie-nic ,viedzieć nie chcemY: 

Generał wzniósł oczy i ręce do nieba. 
- Dzięki ci Boże! - zawołal- umillram 

spokojny. Dzieci drogie! dzieci mojel niech 
r~tdość zniszczenia na Z:l.wsze tej smut
nej tl\jemnicy i myśl, że mitością. braterską. 
pokl'yliśl!ie jak zastoną. nieszczęście jednego 
z was, uczynią życie wasze tak BZCZęŚ1i
wet?, jak wy uczyniliście szczęśliwą. śmierć 
m OJ!!. 

I wznosząc ręce po nad głowami trzech 
synó", klęcL.ą.cych u nóg jego, rzekł uroczy
stym glosem: 

- Niech ostatnie słowa moje będą. ws,
szą. nagrodą.. Dzieci moje, błogosławię was! 

I 
~tClłlQłl'QłłCłIi3CłtQtIQłICłICłIQt~1 D t I "P ZAKŁAD 
ł FABRYKA O ys yarnla arowa W Majątku Borowno. Budowlallo-Stolarsk,i 
~ G I P S U O podług najnowszego systemu, świeżo 
I g zbudowana, 4 wiorsty od Kłomnie RODZINA' 
D D Z· QT/ y 1 S li Markusa BI'aun na spredai " ' • 
a L T N KIEGO : IV Piotrkowie. l. Ogier ano·lo-arabski maści gniadej. Za;;iadamill Sz~nown.ą ~llblicz?-ość, 
V • g. .. . lat 5-'WZ~OStl~ 2 arsz n 41/ wel'szka ze z dmem 20-m !Jstop. zmlemł Majstra, 
A W Warszawie przy ulicy 1l Ma zaszczyt zawladomlc Szan. Pubh~ , '. b Y Y 2 i że UOWOZ8au"'ażowanemu powierzył dal. 
V Leszczyńsk i Dobrej N> l ~ czność, że sprzedaje wprost z fabryki (jena !fs, 1.l00 -. ez wady, . sze kierownic~wo Fabryki Zam6wienia I Sprzedaje Gip's Rolniczy p~ I alkohol, spiry.tusy \:t?ł0'j:tł Rt 40ter anglClsu gmady 3 Jetm za wszelkie i wypłaty, t;vlko nowo-
D kop. 50 za Centnar 100 fantowy. Bio 1\ k~~~'; a:!t.~k~ur':::w:\' d~: 3. Ogier angielski czystej krwi lat 15 prz~j~~em:: m~jS~rowi S~~~o
a rącym niemniej 300 pudów, odstępu· aV d.:tlicznie po 'cenach umiarko- skarogniady za Rś 750. wna u. ś I~zno powler.za. :aczy,. ~ ry 
V je Się stosowny rabat. • , .... " _ Tamże stacyJ·a ogierów J'anowskich na to pl mle~ne upowazmeme posla .11.. 
~ GI'ps S t k t ki . M wauych, mozh\"le D1zklCh. (10- 8) k . R 8 5 . 4 Poleca Sle pl'Zytem z wyrobamI w ft Z U a Ors l u-" tóre stanOwwJą po 8. - -l • ' .• = larski po rs.2 za korzec V Ak k Wszelkie szczególy na miejscu _ na skład Stolantwa wchodzącemi, za kro-
1220 funtowy. D uszer a zapytania. listownie daje się objaśnienia. rych trwałość poręcza. (0-L7) 
A Zlecenie z prowincyi zalatwiaj", i\ . Ul' L N 0l W (3-2) Jest do sprzedania 
~ się szybko i na zaliczenie kolej V ICH: eszno. r • .., w . ar- G "t M bl" n żelaznej. " ~za~le, p~zrJmuJe osoby spodZIewa- ar"ł ur e I = V Hee SIę s!abClsCJ we wspólnych l osobnych Pk' . p . k' 

.il!łCMłC!lCt~łCtCłli3tCHł@M?tą~ pokojach z wszelkiemi wygodami od rs. OSZU Uje Się amen Imasiw machoniowych, pokrytych rypse .. 
(B.. 11'r, 01718). (3-2) 15, z umieszcllleniem dzieck:t.. .. morderowym: kanapa, stół, dwa fotele i 

Troskliwa opieka i dyskrecyj a zapewnia z dobrem wychowalllem w wJeku o.d l~t dwanAŚcie krzeseł. Wiadomość do 3-g& 
się. 12, do wspó~nego ~a'~ze~o ksztalcema SIę kwietnia w domu Hcnczkego. (O-l!) 

PLAC (R. i Fr Oli4B). (3-2) z Je~na, palllenką na WSI- przy dozorze 
---''-------'-----'----'--1 matkI, a Milce wysoko wyksztalconeJ ua- Lekcy je 

L Cipersonnea qui desil'eraient pren- uczycielki, nauczyciela i niemki, za 0-

·na skład węgli, stajnia na fi koni i dra des leęons particulićresl de pIatą podlng umowy. Osoby interesowa- ·POLSKIlilGO J1j1ZYKA 
komórka na siano i słom!} do wy- conversatien et de lan- ne zgłosii: dię raczą do mieszkania W-ej 1!J li! 
najęcia od l lipca r. b. Róg alei Ale- gue ł'rant;aise vo\ldront Arkuszewskiej przy uiicy Bykowskie i L i t e r a. t 1.l. r y 
klaudryjskiej i Odeskiej ulicy. Willo do- bien s'adresser au bureuu du jouru!.l • Ty- Przedmieście, uom Froutzkiego, drugie Wiadomość w rednkcyi "Tygodnia~ .• 

'moić u włdciciela domu. (2-2) dzień". (0-26) piętro (3-2) (O-~6) 
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caAARAA~AAAAAA~ i z dniB'11t l-m Styczma 1882 r. wychodzw zacząl w:D 
.", Warszawie nowy Dziennik polityczny, ekonomicznY':I» C spollCznv i literacki :D 
« :D « :I) 

I podred~cyj% I 
~ Henryka Sienkiewicza i 
er (Litwo sa). , I 
er Zawiera następujące działy: l) Artykuły wstępne w kwestYJ ach i er politycznych, społecznych, e~onomic~nych i rol~iczych. ,~) ,K,oresponden. 
IIWI cyje z prowincyi, Cesarstwa l zagramcy. 3.) W!adomoś~1 ml~J~cowe! ~r~-
"-- jowe i zagraniczne. 4) Przegląd prasy krajowej, zagramczneJ l rOSYJSbeJ'1 er 5) Przegląd polityczny. 6) Wiadomości urzęd.owe. 7) Telegr~mr 
IIWI własne. 8) Telegramy agencyi telegraficznej. 9) Artykuły z dZledzl-
"-- ny exonomicznej. 10) W felijetonie powieści oryginalne, opowiadania, er szkice historyczne, literackie i t. d. Kr~niki. tygodniowe (Litwosa): ~ro-
IIWI niki z Paryża Wiednia, Londynu, BerIma l t. d. 11) Sprawozdc'lle gleł- :I» 
u.. dowe. 12) C~ny targowe. qo SGbotę dołączane, są ~o "Słowa" osobne ~ er literacko-naukowtJ dodatki formatu połowy dZlenmka. ~ 
III' Z dniem l-m kwietnia ro»pocznie w oclcinku dru.k .powieści Hen- :I» 
~ ryka Sienkiewicza (Litwosa) P" t. "Bart~k zwycięzca", następ- .... 
.., nie zaś szkic historyc7.11y Stamslawa Smolki ".Czarny.I.wan", oraz N 
u.. Stanislawa Tarnowskiego "Rzeczpospollta Babinska". I C Cena prenumeraty na prowincyi: rocznie rs. 12, półrocznie n. 6, 
IIWIkwartalnie rs. 3. 
.. Adres Redakcyi i Administracyi: W Warszawie ulica « Niecała Nr. l. 

e Wydawca Antoni Zaleski. i 
~VV~~YVYWYWWWVWVY~VUY~ 

(H. i Fr. 01731) : ~4":"'1) 

l~~~~~~~~~~~~~i 9 ~-W-ARSZA.-WA.~~ 
~ ,Nowo otworzona 

i Piór Stru~~hrF~ntazyjnych i 
~ F. GLIWIC ~ 
~ Senatorska .M 20, wprost kościola Ś. Antoniego w podwórzu. ł 
~ otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryzkich P~ór I(l" 
~ Strusicl~ i Fantazyjnych A.igrettes i Ptaków. KWIa- ~ 
"" ty Pal'yzkie. Jako nowoŚĆ poleca ,fabryka Mo~el-: ~apeln- ~ 
~ szy, Piór i Kwiatów. Ceny n~epraktykowall1e mzkle. Pr~-
~ nie, FI'yzowanie i Farbowalue na sposób Paryzki. 

~~l~~~~SrPtt~~~~ 
(R. i Fr. 01752) (6-1) 

QAAAAAAAAAAAAAAĄ~ 

~ C. SKORYNA i H. NEUENDORFF. I 
$ Fabryka Wyrobów Kamieniarskich i Marmurowych:l» 
~ w Warszawie, na Pradze pod N2 415d przy sa- 2» « mym moście. ]) 

er Poleca się wykonaniem wszelkich robót :Ił 
IIWI budowlanych z kamienia, jako to: schody,:D 
... balkony, balustrady i wszelkie 0-" « zdoby. Są zawsze na s kładzie do wyboru. Al 
IIWI Pomniki grobowe tak z piasko:vca, jako 2» 
... też z marmuru Płyty mm'murowe rozm!utych roz-« miarów, blaty do nmywalni, bufet6w, stołów i kon-
III' soli. Wykonywa sill wszelkie roboty w zakres 
'II. wyrob6w z kamienia tak piaskowego, jako też CI! granitowego i marmuru wchodzące. 

CI: er: 
Na żądanie przedstawia fabrykl\ rysunki i 

cenniki swoich wyrobów. 

e ' Ceny o ile O1ożna naj tańsze. 

""~--~-~----~a~-" 'V VU..,VVv.., _..,..,.., Vv _vV.. _V'V 
(R. i Fr. 8437) (24-15) 

Rządca Do sprzedania 
poznańczyk, obeznany z gospodarotwcm dobra POLESZYN-ORPEL6w 
polowe m, zar6wno jak i z wszelkiemi i NIElV6LKA., w pow, Laskim. gub_ 
maszynami i hodowaniem bydła, poszu- Piotrkowskiej , o 6 wiorst od miasta po
kuje miejsca zar,,~ lub oli 1 lipca r. b., wistowego LIsku milę od Pabianic i 3 
~o inf~rmacyję prosi zgłaszać sill ,pod mile od Łodzi p~lożonej. Szosa Łódz
hteraml W. Ch. poste restt:nte w PlOtr- ko-Kalislm przechodzi przez maj~tek. 
kowie. (l-I) Przestrzeń obu folwarków 926 

morgów, 155 pr.; wtem ląk dwukośnycQ 

Skle . ywczy 175 morgów, lVysiano okolo 230 kor', p SpOZ cy oziwiny. Ziewbt VI' części żytnia. 
, , ' . . , a w części jęczmieuna. Budynki drcw-

w domu KammskJeJ, obok piekarnI niane w dobrym stanic, Punkt wybor
Krakowskiej przy placu Bernar- ny dla zbytu produktów i urządzenia 

'dyńskim. wielkiego go~"odar~twa mlecznego. In-
. wentarz zywy l martwy 'IV dobrym 

Został świeżo zaopatrzony we wszelkIe stallie. \V roku bieżącym dokouaay zo-
produkty spożywcze, a miallowicie: stal pomiar obu Colwarków, 

Sery krowie, owcze, śmietank6we i zrobione t10we mapy i zebrane wszyst
szwajcarskie, w najlepszych gatunkach. kie dokumeuty pótrzebuedo założenia. 
Masło świeże i litewskie. dla każdego z Col warków o
Powidła w dw6ch gatunkach; owo- sobnej księgi hypotecznej. 

ce suszone, oraz konserwy. i, marynaty. , Przez Poleszyn-Orpelów pr,~eprowadzo!jo 
Sklep zaopatrzony równlez został w ro- tl'asę mającej przyjś0 do skutku ko

żne gatunki Mą~~, kaszy, Ol'az herba lei Łó(lzko-lialiskiej. 
t~~ kawy, cukru, I lanych towarów kolo- Na dobrach tych, hypotecznie naleta.
mJa~nych. Skł~d ~Ieka otwartym zo- cych do Piotrko\1<a ciąży dlug Towarzy
stame od 1 kWIetma r. b. stwa Kred Ziem 8,6:>0 rubli i dluO' pry-

Wszystko po cenach naj umiarkowań- watny 2,400 rub. 'o 

szych. Gella m:lj~tku 2,000 rubli za 
Urbańska, włókę. 

Plac Nr. 10 
przy Alei Aleksl\ndryjskiej, do sprze
dania w każdej chwili. Wiadomość 
u W·go Pastora Miillera. 

(6-1) 

Na stacyi Rokiciny drogi żelaznej War.
Wied., vis a vis Banhofu, jest do wy
najęcia 

Mieszkanie 

Bliższych szczegółów powziąć moina. 
zglaszając się do administracyi dóbr 
Spendo8zyn przez Gostków., 
pow. Łęczycki gub. Kaliska lub do p 
Sułkowskiego vr _kantorze Gaze
ty lVarszawskiej. Długa M 32. 

(5-3) , 

Potrzelma jest 

DZIERŻA \l\T .A. 
od 1 czerwca 1882 r, w gubernii piotr
kowsldej, składająca się z 10-u włók vr 
dobrej kultu.·ze; w tem żeby było 
przynajmniej 15 mórg łą'c i dom miesz
kalny w dobrym stanie. Ktaby miał ta
kową, raczy się zgłosić piśmiennie pod 

składajl!ce się z dw6ch pOkOl i kuchni, adresem: n, . .Jacewska przez Su
rocznie lub na letnie miesiące. (9-1) llejów W Stobnicy. Tamże jest do 

(R. i Fr. 01447) (20-1) 

sprzedania młocarnia zupełnie nowa 
z calem Ul'ządzeniem (4-3) 

~ 
~do kryoia. da.ch.ć"'VV 
§ poleclt 

~Sktad wszelkich m afery ja-
~ łów blacharskich 

" DRlAŻDŻYŃSKI i S-ka 
~ w Wal'szawie 
~ Orla 4. 
~~~~~~~~ 

(R. J Fr. 1024) (5-5) 

Hyjacentów, Konwalij 
i innych kwiatów, wszelkich na
sion kwiatowych i potp.żeryjnych, jak 
również i Clanc, dostać można. u 
ogrodnika w posesyi W-go Popowsltiego, 
r6g alei Aleksandryjskiej i ulicy Odesk}ej 
(Rokszyckiej), tamże sPl,zedają, się r9ze 
sztamowe i niskopienne, różne 
krzewy i szczepy drzewek tak o
zdobnych jak i owocowych pO eenach 
umiarkowanych. (0-6) 

Letnie Mieszkanie 
w Marysinku 

W
sobotll dnia 11 bież. miesiąca IV blizkości stacyi Poraj (pierl'l'sz& sta
zgubiony został na ulicy Pe- cyja za CZllstochową. Dom składający 
tersburskiej, po stronie Ber- si~ z 10 pokoi, poło~ony ~od sa~.rm la. 
nardyńskiego ogrodu, złoty sem sosnowym w bhzkoścl rzekI Warty, 

kolczyk. Łaskawy znalazc~ złożyć może być ~odzielonx ~od!ug ż,yczenia 0-
zechce takowy w sklepie W-go ZaleskJe- sób. Za kazdy pokoJ mleslllczme po :rf!!l. 
go za odpowiednią nagrodą. (3-1) ]0. Wiadomość u zawiadowcy sto My
---------------1 szk6w. 'Plan miaszkania w Redakcyi '" Ty

Zaraz lub od św. Jana 

potrzeba Rźądcy 
do zagospodarowania oddzielnego folwar
ku. Wymagane dowody kwalifikacyjne: 
kaucyja w ~otówce. Wiadomość ~w księ
garni .J ędszejewicza IV Piotrkowie. 

(3-1) 

godnin". Uprasza sil! o wczeine zamó-
wieniu. (2-1) 

1\CI\f Do dzislCjszego nume-
ru dołącza się arkusz 

ll-y puwieści przez Karola Deslyl 
p, t. "Przebaczenie7l • 

ltedaktor i wydawca MirOMł.", Dobrzański. 
~----------------------,-------------

W drukami l!'. Belchatowuiog~ w Pctrokowie. 
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